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Wiadomości kraiowe.1
' Ze Lw ow a. — Nagradzając N. Pan stałość, 

wierność i przychylność do Osoby swęiey  
stflsłuzor.ego Prolessora matematyki,  W.  F r a n 
ciszka K o d es z a ,  które iako były R e l t o r  Aka- 
demii Krakowskiey  podczas zdarzeń rflts 1S09. 
przez chwalebne postępowanie swoie okazał,  
faczył  go obdarzyć wielkim złotym honorowym 
rnedaliionem z łańcuchem, który to medaliion 
włożył  na niego d. 9.. b. m. 3W, Hrabia de 
p o e s s ,  szanowny nasz Gubernator,  w Sali 
l icealney \v obecności licznego zgromadzenia,  
miawszy wprzódy z tey okoliczności wyborną 
mowo. ,

2  Wićdnia d. 8.M a ta . - r  Hrabia S t a 
d i o n ,  C. K.  Minister Stanu i Konferencyi , 
wyiechał dnia wczorayszego ze zleceniami 

Pana do Ces. Rossyyskiey  i Król.  Pruskiey 
główney kwatćry .

Dzisiay wyieżdza do Ces. Francu ikiey  
| łównóy kwatery  Hrabia B u b n a ,  C. K,  
feldmarszałek Porucznik.

Rozkazawszy  N. Pan staDąć i e d n e m u  
^ o ys k u  w C z e c h a c h ,  a d r u g i e m u  w G a -  

l c y . i ,  raczył  powierzyć dowództwo nad 
P i e r w s z Ł raFeldmarszałkowi XięciuS c h w a r*  
^ e n b e r g o w i ,  a nad d r u g i ć m  Xięciu R eus- 
s ° w i ,  Jenerałowi Feldzeugmeystrowi.

Wiadomości zagraniczne.
W i e l k a '  fi r y t  a n i  i a.

, Dnia 2. Kwietnia podano tak w wyższćy,  
»ako tez i w nizszey Izbie Parlamentu prośby 
0 pokóy.

W wyższćy  Izbie podał  Lord H o l l a n d  
^.le'ką liczbę próśb takowych z kilkunastu 

kolie Hrabstwa D e r  b y  i L e i c e s t e r *  po

dobnież z miasta i przedmieść N o t t i n g h a -  
m u. Lord ten oświa.dczył przytem,  iż cho
ciaż zupełnie jednego iest zdania z proszący
m i , przecież odradzał im,  a b y  nie podawali  
w  teraźnieyszey chwili próśb, swoich z o b a w y  
szkodzenia niemi zamierzonemu celowi ;  lecz 
gdy  proszący obstawali  przy tych życzeniach 
swoich,  przeto poczytnie to sobie za obowias 
zek i ukontentowanie by dź  w Izbie t łómaczem 
ich ży-.zeń. Zaiste ,  teraźaieysza peryoda 
czasu za.jje się bydź 'z rozmaitych p ow od ów  
bardzo przyzwoitą do rozpoczęcia u k ła d ó w ,  
których celem byłoby osiągnienie pożądanego 
od wszystkich pokoin:  „N ie  mogę ia ( rzć kł  
dalćy) wyobrażać  sobie tego, że Mipistrowie 
Królewscy  zechcą się marr.ić tern uroieniem, 
iż potrafią zgubić zupełnie tego wielkiego 
Męż a,  który iest na CzeleFrancuzMego Rządu.  
Gdybym mógł temu wierzyć ,  iż Ministrowie 
nie myślą innego zawrzćć pokoiu,  iak ty lko 
taki , któryby pozbawił  Fran cyę  owocu 
2otoletnich usi łowań i awyc iez tw ,  b y ło b y  
wówczas  ze wszech miar obowiązkiem moim 
przełożyć to pytanie Par lamentowi . Ale g d y  
nie ma dotychczas żadnego szczególnieyszego 
powodu do dawania  wia ry  temu, że Mini
strowie roszczą sobie tak przesadzone^preten- 
sye ,  przeto wstrzymuię się od czynienia wszel
kich wniosków w tćy mierze. Nie masz F r a n 
cuza,  któryby n’ e przelał  ostatniey kropli  
krwi  dia oparcia się podobnym żadaDiótn. 
,Sądzę,  że mogę także i to przydać ,  iż nie 
maąz także ani jednego Ań ghka ,  który by ,aby  
iędną kroplę krwi przelał dla poparcia tycli 
że żądań.“  —  Przeszedł potóm tenże Lord w  
mowie swoióy do interessów P ó ł w y s p u ,  i 
oś wiad czył ,  iz przekonanym iest wprawdzie 
zupełnie o powinności W.  B r y t a n i i  bronies 
nia wszelkiemi środkami niepodległości H i 
s z p a n i i ,  jednakże nie należy żałować ża-



śa y c h  ofiar, ieżeli cel ten przez u k ła d y  osią* 
gnać można i t. d.

Proś by  zostały potem przyrete.

Lord L a n d  s d o w n e  uczynił  potem 
wzmiankę o Angielskich i Francuzkicb ień- 
cac h,  w zy w a iąc  Ministrów, aby powiedzieli ;  
czy to iest pr awdą ,  że Rząd Francuzki zg ło
sił się powtórnie względem wym ia ny ieńców; 
czy  propozycye Francyi  są takie,  że nie 
mogą bydź przyiętemi,  lub czyli podano ze 
strony W . Brytanii  inne,  któreby dowodzi ły 
gotowość  Rządu Angielskiego w ukończeniu 
cierpień obustronnych k rw aw ych  ofiar woy-  
ny ? — Lord L i y e r p o o l ,  Minister,  odpo
wiedzia ł :  iż tak ó n ,  iako też i Koledzy iego 
niczego bardziey nie pragną,  iak przy wiedze* 
nia do skutku umowy względem wymiany 
icńcóm,  mogącćy zmnieyszyć nieszczęścia 
•woyny. Wszystkie kroki, czynione z ich strony 
w  tey mierze, b y ły  dla tego daremnemi, po
nieważ zbyt niesłuszne b y ł y  żądania nieprzy
jaciela.  Nid zgłaszano się wprawdzie p ow 
tórnie ze strony F r a n c y i  w  tey mierze,  
lecz dano pośrednie poznać życzenia wzglę
dem ponowienia układów o wymianę ieńców. 
Po zgłębieniu zaś istoty rzeczy pokazało się, 
że F r a n c y  a trzyma się tych samych zasad, 
które iuż kilka razy przez A n g l i i  ę odrzuco- 
nemi zostały.  Odpowiedziano więc z tego po
w od u ,  że A n g l  i i  a skłonna iest wprawdzie 
przystąpić do uk ła dó w ,  lecz nie może odstę
p o w a ć  od zasad dawniey iuż ustanowionych, 
Lord G r e n w i l l e  odezwał  się w t e m ,  iż da
lekim iest od tego zadania,  aby A n g l i i  a ze 
sw o i ś y  strony przekraczała liniię nayzupeł- 
nieyszey równości ;  lecz chcąc,  aby A n g l i i a  
i  świat cały sądzili należycie o punktach, na 
które się zgodzić n ie m oż na ;  a nie chąc, ab y  
F r a n c y  a mogła'powiedzieć ięczącyin w nie
woli  ieńców Angielskim, iż  cierpią z winy 
■własnego swoiego Rządu , nader pożą
daną by łob y rzeczą,  ażeby Ministrowie po
dali zaszłe w tóy mierze układy pod sąd pu
bliczny. — Lord L i v e r p o o l  odpowiedział ,  
że Ministrowie nie czynili tego z tey przyczy
n y ,  ponieważ F rancya  nie uczyniła w tey mie
rze żadnego formalnego oświadczenia;  tudzież, 
ponieważ Rząd Francuzki z powodu ogłoszę- 
nia rzeczonych uk ła d ó w ,  stałby się iesżcze 
upo rc z j ws z ym  w zasadach swoich.

Przystąpiono potem do porządku dziennego.

Tegoż samego dnia (iak iuż wyżćy  po
wiedziano),  podali  w J z b ie  niższey Lord b e -  
w « s o i  G o w e p  i  P a a  W h i t b r e a d  ki lka

naście próśb o pokóy od rękodzielników * 
i robotników S t a f f o r d  h i r s  k i c h  , ttt; 
dzież od wielu mieszkańców L e e d s k i c h  i 
t. d. Po przyczytaniu onychże złożbno ie na 
stole,  a Lord L e w e s ó n  G o  w er  miał krót* 
ką przemowę polecającą te prośby, i zadali 
ażeby wzięte b y ły  p o i  rozwagę,  skoro Pan 
W h i t b r e a d  przyrzeczony proiekt s w ó y  do 
pokoiu przełoży. Na to odezwał się P * a 
W h i t b r e a d ,  że mu się od początku tey 
w oy ny  kilka iuż razy przytrafiało czynić h‘b 
wspierać wnioski , maiące ró w ny  cel z tćini 
prośbami,  lecz nie było nigdy "zamiarem ieg° 
w n io sko w ać ,  ab y  Jz ba  wchodziła czynnie v? 
to pytanie,  chyba wtenczas,  gd yb y  się oka
za ło ,  że Ministrowie zaniedbuią obowiązków 
swoich,  i opuszczaią nayprzyiaźnieyszą  spo
sobność zawarcia pokoiu. „Chociaż przy rot* 
poczęciu teraźniejszego posiedzenia frzekł da* 
ley  Pan Whitbread ) wniosłem poprawę Ad
resu, maiącego się podać Xięciu Rejentowi!  
i chociaż oświadczyłem Izbie,  że podam 
wniosek dążący do pomiecionego celu , ni® 
oznaczyłem iednakże w tey mierze pewnego 
czasu, i odłożyłem odtąd wniosek ten na cza* 
nieoznaczony. Teraz  zaś,  gd y  zaszłe ^  
p ó ł n o c n e y  Europie nowe wypadki ,  zamiast 
ułatwienia pokoiu, nowe mu stawiaią zaporyi 
sadzę z moióy s trony,  że dogodnieyszą ie t̂ 
rzeczą dadź Ministrom zupełną wolność uży» 
cia takich ś r o d k ó w ,  które uznaią za dobre* 
G dy by m  się zaś z postępowania MinistróvC 
miał  przekonać,  że nie myślą korzystać 
z przyiaźney pory, nadarzaiącey się w teraź- 
nieyszych okolicznościach;  lub gdybym są
d z i ł ,  że Ministrowie uwodzą się takiemi prze* 
sadzonemi marzeniami iakiemi da wnióy łudził* 
się inni Ministrowie,  tedy przymuszonym 
będę uczynić wniosek nie tak względem za
warcia pokoiu, iak raczey względem podania 
Xięciu Rejentowi Adressu,  w którymby pro
szono Jego Królewicowską Mość o oddaleni® 
takich Ministrów, którzyby ,-hie byli skłonnym1 
starać się o słuszny dla Narodu pokóy.  Od
kładam więc wniosek móy na czas nieozna
czony, póki się o tern, co teraz rzekłem, m® 
przekonam.44 —  L o r d C a s t l e r e a g h  odezwa* 
się na to ,  iż zdanie Pana W h i t b r e a d a *  
otworzone względem próśb teraźnieyszycht 
stosuie się bardzo do konstytucyi ;  źe słuszna 
iest iego uw a ga ,  iż nie należy czynić Rząd0 ' 
w i  żadnego przymusu w środkach dążących 
do osiągnienia pokoiu,  i że nakoniec przy* 
zwoita do odpowiedzi chwila wtenczas do
piero nastąpi,  gdy Pan W h i t b r e a d  uzi*3 
za  dobre uczynić swóy  wniosek.



• ! j eszcze rozmaicie o*tym samym-: 
przedmiocie według obustronnych przeci wnych 
"Widoków, "a nakoniec przystąpiono przy tey 
OKąl^cjzności do od e z w y ,  wydaney przez 
Pretendenta korony Francuzkiey do Narodu 
Prancuzkżego, która  to odezwa obrońców i 
przeciwników znalazła.  — . Cała iednakże 
a powodu nićy dysku,sya  została bez skutku.

W Izbie .nizsze,y pozwolono znowu na: 
nowe posiłki pieniężne dla P o r t u g a l i i  i 
S y c y l i i ;  p i e r w s z a  otrzyma 2 mitiiony, a 
d r u g a  400,000 funtów szterlingów. Lord 
C a  s t 1 e.re a g h-oświadczy ł  , iż dwi e trzecie 
Części summy przeznaczoney dla S y c y l i i ,  
obrócone beda na utrzymanie korpusu, maią- 
cego bydź użytym nie tylko w S y c y l i i ,  ale 
nawet na całem ś r o d z i e m n e u r  morzu. Dodał  
nakoniec tenże Lord , że óooo ludzi z tegoż 
korpusu iest już w H i s z p a n i i . .

D w a  pułki huzarów Angielskich odebrały 
rozkaz popłyuienia natychmiast do N 1 e- 
nń e c.

F  r a 11 c 7  a.

Wyrok ieden Ce,sarski podd. 10. Kwietnia^ 
stanowi utworzenie i wewnętrzne urządzenie' 
korpusu P a r y z k i e y  s t r a ż y  w-o j a k o 
by ey .  Ma "się ona zwać Gendartnerie i/n- 
t fe r ia le 4e.Par.is  i  podzieLoną będzie na 4 
Itompaaiie, złożone z 853 ludzi, częścią piecho
t y » częścią zaś iazdy.  Dowodzcą  iey iest 
Prefekt Pol icy i, pod rozkazami którego zo = 
stare ięden Pułkownik iako Zwierzchnik pod 
nazwiskiem; le Colonel Arm ee de La K ille  de
F a risg  fetióry przys ięgą służby złoży w  ręcę 
Cesirża.ć

Ze strony Prefekta Departamentowego 
Wyszło w M o g u n c y i  pod d. 29. Kwietnia 
następuiące Obwieszczenie:  Prefekt D e p a r 
tamentu * G r z m o t o w e y  G ó r y  oznaymuje 
Podrzadnym swoim, iż na mocy uchwały Sey 
natu z d. 3.  Kwietnia nakazano otworzyć 
księgi w e  wszystkich Gminach, w  których z a 
pisywane będą oświadczenia życzących sobie 
Wstaffic do ^gwardyi honorowey.  — Młodzi 
ludzie-od lat i8tu do ^otu, pochodzący z fa- 
ip iii i szanownych , bądz to z posiadaceow 
dóbr lub kupców, muszą się okazać gorl iwy
mi w dopełnieniu wezwania Monarchy.— Sza* 
nowną familiią iest każda, która do nieska
żonych obyczaiów łączy miłość Oyczyzny 
2 chęcią przyłożenia śię do przywróceniu E u 
ropie pokotu', za którym wszyscy, dobrze 
myślący wzdccf^aia. , Nie masz m o ż e D e p a r 
tamentu, któryby w  tym względzie'  . tak by ł

szczęś l iwy,  iak#.Departament G ó r y  G r z m o »  
to w " ę y ,  który, liczy, takie mnóstwo zacnych 
familii.  Prefekt korzysta z ukontentowaniem 
z tey sposobności,  mogąc Podrzadnym swoim 
zu pełny .okazać szacunek,  którym w czasie 
długiego pobytu iego wpośród onychże na
pełniły- go ich cnoty, mianowicie zaś posłu* 
szeństwo prawom,  i gotowość do wszelkich 
ofiar yy potrzebach Oyczyzny.  —  Spodziewa 
się więcPrefekt,1 iż Departement ten nie zaprze 
i tym razem charakteru swoiego,  i nie ze
chce bydź poślednieyszym vy tey mierze od 
innych Departamentów Państwa.  Młodzi 
ludzie szczególniej  majętni ,  maią się • nie
zwłocznie zapisywać,  a rodzice będą ich z a 
grzewać do tego,  i poczytaia to sobie za 
miłą powinność uzbtaiać ich własnym ko
sztem; ponieważ tak oni ,  iak i ich dzieci,  
potrafią cenić te zaszczyty ,  które są nagro
dą przychylności.  — Owi  zaś, którzy tymże 
samym pałaią duchem, a  którym okoliczno
ści ich w części, łub całkiem nie dozwala ią  
podeymować tych w yd at k ów  , mogą s i ę z u-  
taością udać do Prefekta,  który gotów iest 
przyiąc ich. oświadczenia czynione, w Gminach, 
wspierać ich chwalebne postanowienia i w y 
stawić Rządowi  ich gorliwość. —  Pochlebia 
sobie Prefekt, iż rozłożony na Departament 
ten kontyngens 103  ludzi,  przez dobrowolne 
zaciągi iak nayśpieszniey utworzonym zosta
nie, i ze n.ie będzie miał  potrzeby użyć po
wagi urzędu swoiego i wyznaczyć  sam mło
dzież do tego. B y ł b y  to pierwszy wypadek,  
gdyby po wieloletnćm urzędowaniu swoiem 
widział  się zniewolonym do działania oso* 
bistą wolą swoią na mieyscu p o w a g i ,  rozu
mu , i p r a w ,  które zawsze skutkowały tyle 
na umysłach Podrządnych iego. :— Wreszcie 
niech będą spokojnymi  boi a ̂  I i w i 1 Oyczyzna 
iesi bezpieczna, a granice nasze są zawsze 
\y Łanie oprzeć się nieprzyiacielskiemu zu- 
chvalstwu. Gł ow a Państwa Francuzkiego 
sto. na czele naszem; z pim jeniiusz iego i 
niewyczerpane środki pomocne, Niechay 
\yssyscy ibdniosą w zawodzie Jego plony zwy-  
ciez^w i s ła w y ,  i niech znaydą w Cesarskiej  
Jego hojności  ofiar swoich nagrodę.“

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Przez F r . a n k f ó r t  nad M e n e m  ciągną 
lieustaonie oddziały w óy sk  do głównego 
yoyska Fiancuzkiego.

M a rszał ek A u g . e r e a u  (Xiążę Castiglio- 
e ) 'w y d a ł  w F r a n k f ó r c i e  d. 21 .  Kwietnia 
ozkaz} ab y  począwszy o d d ,  1. Maia wszyst- 
i 2
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kie ciągnące tamtędy wo ysk ą,  ieden tylko 
odprawiały  nocleg;  kto się więcey iak dzień 
ma zostać ,  powinien sobie na to u z y sk a ć  
pozwolenie przez Sztab jenerainy Marszalka.  
Kommendant  placu odebrał  surowe zlecenie, 
ab y  kazał  opuścić miasto F r a n k . f ó r t  
wszystkim tym osobom, które f a ł s zy w ie  po
w ia d a  i a, ze należą do woyska.

W  skutku rozkazu dziennego wydanego 
d. 26. Kwietnia w E r f u r c i e ,  przyłączy  się 
B aw ars kie  woysko,  zostaiące pod rozkazami 
Jenerała dywizy i  R a g l o w i c h ,  do korpusu 
Xiecia Reggio (Marszałka O u d i n o t ) .  Prze* 
ieżdzaiąc tenże Xiąże d. 28* Kwietnia przez 
B a m b e r g ,  gdzie rzeczone woysko iest zgro
madzone, okazał  onemcż swoie ukontentowa
nie, iż tak walecznych żołnierzy pod swoiem 
dowództwem mieć będzie.

Monitor W e s t f a l s k i  zawićra  następu* 
i ą c y  W yr ok  Królewski  w y d a n y  d. 27. Kwie* 
tnia :  M y  H i e r o n i m  N a p o l e o n  &c. Z w a 
ż y w s zy ,  ze Hrabiowie R ud o l f  i J ó z e f  W e s t 
f a l s c y ,  -byli  Kanonicy Kapituł  H i l d  e s - 
h e i m s k i e y ,  P a d e r b o r n s k i e y  i H a l *  
b e r s z t a d .  z k i e y  przeszli do nieprzjiaciela ; 
zw a ży w sz y ,  że Hrabia Józe f  W e s t f a l s k i  
krąży  na czele zbroynego oddziału po Des 
partamencie A l l e r s k i m  i rabuie ka ssy  rzą
dowe ; zapatrzywszy  się oraz na nasz Wyrok 
pod d. 5.  Lutego r. i 8 i 2 g o ,  postanowiliśmy 
i stanowimy co następnie:  Art, i.) Hrabio
wie  Rudol f  i Jó z e f  W e s t f a l s c y ,  ogłaszaią 
sie za zdrayców Kraiu. Ieżii schwytani bę
dą, lub staną znoWa na ziemi Królestwa,  
postąpi Się z nimi według W yroku  pod d. 3 . 
Lutego i8 i2 go ,  tyczącego się Westfalczyk ów, 
którzy  nosili broń przeciwko Westfalii .  Art. 
2.) Znosi się ninieyszem pensya ,  która im 
wypłaca na była  w nagrodę posiadanych tie- 
gdyś przez nich prebeod Kapituł  Hildeshem- 
skiey , Paderbornskiey ,  i Halbersztadzkey. 
Art.  3 .)  Za straty,  które Skarb Królestwa po
niósł  z powodu pozabieranych przez rzeizo- 
nych Hrabiów W e s t f a l s k i c h  kass i ‘ze 
c z y  należących Rządowi ,  Poddanym Naszym, 
lub woysku Francuzkiemu, wynadgrodzony 
bedzie tenże Skarb z sekwestru równżyże 
wartości ;dochodów maiątku, który ichwfamiliia 
w  Królestwie posiada. T y m  końcem ocen; 
Nasz Minister Skarbu wartość  rzeczonych 
2aborów , zasekwestruie iak w uaykrótszym 
czasie rzeczone dochody stosownie do w a r 
tości owych zaborów,  j kaze ie oddawać do 
Skarbu Królestwa.  Art. 4 )  Dopełnienie ni- 
aieyszego W y r o k u ,  który w  dzienniku praw

u-mieszczonym by dż  ma, Ministrom Naszynb 
w cz.óm do którego należy, polecamy.“

(Podpisano) H i e r o n i m  N a p o l a o t t .

X i ę s f w o  W a r s z a w s k i e .

Rad a naywyższa tymczasowa XięstW3- 
Warszawskiego, ustanowiona przez Cesarza 
J ‘mci Ro> yyskiego,  obwieściła przez Gazety  
Warszawskie Mieszkańców, iż trudni się tyl* 
ko przyymowaniem i rozwiązywaniem próśb 
I podań, które według dawnieyszych praw 
i urządzeń kraiowych do Ministrów, R ad y  
Stanut Rady Ministrów, lub do Kró la  bezpo
średnie należały. Wszystkie 2aś inne prośby 
i podania,  nie tyczące się ogółu K ra iu ,  lecz 
tylko iuteressów małey wagi i osób p r y w a t 
nych, należą do W ład z niższych, ustano wio* 
nych dawnemi prawami i urządzeniami Xię* 
s twa  Warszawskiego.

Dnia u g o  Kwietnia powróci ł  z K a l i 
s z a  do W a r s z a w y  Xiążę C z a r t o r y s k i ,  
b y ły  Minister spratf  zagranicznych Państwa 
Rossyyskiego.  f

Ku końcowi Kwietnia umarł  w W a r 
s z a  w i e  Karol  W o d z y ń s k i ,  Senator, K a 
sztelan Xięstwa Warszawskiego.  O bywa te l  
w Kraiu zasłużor-y.

Odebrano w ' W a r s z a w i e 1 urzędową 
wiadomość o śmierci Leopolda de L a f o n t a i -  
ne,  Medycymy i Chirurgii Doktora, jeneralnego 
Inspektora służby zdrowia przy woysku Rol- 
skiem,  Kawal era  Krzyża  woyskowęgo.  Pol 
skiego, Członka legi} bonorowey i w i ę lu A k a *  
demii. Umarł  ón w IS^o hi  1 o w i e '.Łnfa 12. 
Grudnia r. p. Zgon tego niepospol ite j 'nauki  
i zasługi Męża, wzbudzi ł  w Xięstwie W a r 
s z a w  s k i e r a  żal wielki.

W B y d g o s z c z y  sroży się s traszą* 
febra nerwowo.

Gazeta P o z n a ń s k a  umieściła następu* 
iący  artykuł  z P o z n a n i a  pod d. 3 .  Mai a :  
„ P r z y b y ł  tu dziś J W .  B a r k l a y  de T o l l y ,  
Rossyysko = Imperatorski Jenerał  naczelnie 
dowodzący armią zachodnią,  Jenera ł  piecho
ty i Kawaler  różDych orderów ,  z g łównym 
sztabem swoim. Znayduią się przy iego baku 
J W W .  Jenerał Porucznik S a b a n e j e w  , 
Szef  sztabu g łównego;  Jenerałowie Maioro- 
wie B e r g ,  Jenerał  - Kwatermistrz , i O l d e -  
k ó p ,  Jenerał  du jour;  aktualni Rad z cy  Stanu 
R o c h m a n o w ,  Jenerał - Intendent,  C a p  O 
d’ I s t r i o ,  Szef  wydziału dyplomatycznego 
i  wiele innych osób. Armia  stanęła iuż tak*
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e w t u t e y s i f y  okolicy. Ciągnie przez różne Załoga  W  i t t  e n b e r g a odparła dzielnic ie-
gościńce kilkoma kolumnami, zostaiącemi deo atak.-—• Jenerał  V-a n d a na m e stał z przo.
pod dowództwem Jenerała Hrabiego C a n -  du B r e m y ;  Jenerał  S e b a s t i a n i  między
g e r o n  i J e n e r a ł ó w  Maiorow Xiążąt  C z e r -  C e l l e  i W e z e r a :  Wice - Król z l e w e m
Dat  o w a  i J u s  o w a .  Prócz tego Jenerał  
Porucznik S a s s  dowodzi  korpusem odwodo
wym armii,  a Jenerał  - Porucznik C z a p  l i c  
przednią strażą, która zabawiwszy  tu przez 
czas nieiaki, pociągnęła wczoray do F r a n k -  
f o r t u  nad O d r ą ,  dokąd takżei armia po- 
Jutr2.e wyruszy.

R  o s s y  a .

K u r y e r  L i t e w s k i  umieścił następują- 
c y  artykuł  z W i l n a  pod d. 16 (28) Kwie- 
tnia: „Mieszkańcy  miasta Grodna Bartło-
tniey A g l e  i J an D o  m i ń s k i ,  za rozgłasza
nie szkodliwych między pospólstwem wieści, 
po wyprowadzonem śledztwie, za potwierdzę* 
Diem JO. Xięcia Jrnci ,  Wodza naczeluego 
w óy sk wszystkich,  d. 2. (14) Kwietnia idą. 
cego,  w G r o d n i a  powieszeni zostali. ’ *

List ieden z W o ł y n i a  zawićra wsob ie  
tę skargę,  iż zboże,  iedyne bogactwo tey 
Prowmcyi ,  nie ma teraz, d la braku kupców, 
żadnćy prawie wartości.  Korzec żyta kosztuie 
45 kopiiek, korzec pszenicy 4 do óciu Złot,  
Prócz tego w yn os i ł y  stałe i niestałe podatki 
roku zeszłego 75 od sta ,  i musiano ze 100 

^chłopów 8 cładż rekrutów; nakoniec powięk
szył się pomór przez gorączkę, która się roz'  
*2erzyła z powodu wielu'  lazaretów w o j 
skowych.

W Gubezniiach M o s k i e w s k i  e y ,  W i 
t e b s k  i e y  i M o h i 1 o w s k i ć-y spalono ogrom
i e  mnóstwo trupów nieprzyjacielskich; 
tpż samo uczyniono" wmieście W’ i l n i e  i o- 
Rolicy onegoż. T r u p y  żołnierzy Rossyyskich,  
które łatwo poznać można po Krzyżach , 
p iszących według zwyczaiu Greckiego Ko
ścioła na ich szyi, zostały razem pogrzeba- 
®emi.

T e  a t  r W o y n y .

Monitor P a r y z k i  pod d. 26. Kwietnia 
zawiera następuiące wiadomości o położeniu 
■wóysk Francuskich na Pół nocy  d. 20. K w i e 
tnia : „ W G d a n s k u ,  T o r u n i u ,  M o d l i n i e  
1 Z a m o ś c i u  znayduią się rzeczy w dawny m 
stanie. — S z c z e c i n ,  K i i s t r y n ,  G ł o g o -  

i S p a n d a  u by ły  tylko słabo opasane-. 
8*i. •— M a g d e b u r g  był  pdwodowym punk
tem Wice - Króla.  W i t t e n b e r g  i  G ł o -  
6 °  w a  zn a yd o w a ły  się w  dobrym stanie-

z * 1 t
skrzydłem w d aw n em  swoiem stanowisku nad 
E l b ą  tam, gdzie rzeka S a l e  wnią w p a d a ;  
prawe skrzydło iego opierało się o H a r z -  
g e b i r g e ,  i z a j m o w a ło  B e r n b u r g ;  odwód 
Wice - Króła stał w M a g d e  b u r g u .  — Xią- 
żę M o s k w y  był  w E r f u r c i e ;  Kiążę R a -  
g u z y  w G o c i e ,  i z a j m o w a ł  L a n g e n t a l *  
c ę ;  Xiążę I s t r y i  bvł  w E i s e n a c h ,  a 
Hrabia B e r t r a n d  w K o b u r g " u .  —  Jenerał  
S o u h a m  stał  w W e i m a r z e .  Miasto to 
osadziło było 300 huzarów Pr-uskich, których 
wy gnał  z tamtąd d. 19. Kwiet.  Jen.  L a b o i s *  
s i e r e  zszwadronem logo pułku h u z a r ó w ,  i  
iednym szwadronem iazdy Badens^iey.  Poy-  
mano przy tern 60 huzarów i 4 Officerów, 
między którymi znayduie się Adjutant Jene
ra ła  B 1 ii c h e r.

Tenże Monitor umieścił pod d. 28. K w i e 
tnia następuiące wiadomos'ci:  , , W  B r e m i e  
dowodzi Jenerał V a n d a m e ; pod rozkazami 
iego zostaią dywizye  Jenera łów D u f o u r ,  
Sc. C y r ,  i D u m o n c e a u .  —  Duch niespo- 
ko yn y  W32giey dy w iz y i  w o y s k o w e y  ustaie; 
l iczba wóys k nadciągających. ze wszystkich 
stron,  surowy przykład dany na naczelni
kach spisków, szczególniey zaś bardzo mała 
l iczba żołnierzy, których nieprzyiaciel w tych 
mieyscach mógł okazać,  stłumiły chęć złych 
zamiarów. — Dnia 24go Kwietnia ruszyło 
woysko po naywiększey  części przez góry 
T y r y n g i i .  ' —  Król  . S a s k i  uznał za po
trzebę zbliżyć się ile możności ku D r e  z n o 
w i  i wyiechał  z tego powodu do P r a g i ,  t — 
Xiążę Dalmacjfi  ^Marszałek S o u l t ) ,  obiąt 
znowu urząd Jeneralnego Pułkownika Gwar-  
dyi. N. Cesarz posłał  Xięcia Treviso ( M a r 
szałka M o r t i er) do W  e t z l a r  dla urządzenia 
Polskiego korpusu Jenerała D ą b r o w s k i e 
g o  i utworzenia z niego dwóch pułków pie
choty, dwóch pułków iazdy,  i dwóch bateryi 
artyleryi.  Cesarz Jmć wziął tenże korpus na 
żołd s w ó y  od d. 1 . Stycznia.  —  Xiążę Ecfc- 
miihl (Marszałek  D a v o u s t )  udał  się do 
32giey dywizyi  w oy skowey  dla wykonania  
pełnomocnictw, które mu przez nadzwyczay-  
na uchwałę Senatu pod d. 3 .  Kwietnia  po- 
wierzone zostały.

Gazety Francuzkie donoszą z B r e m y  
pod d. 21 .  Kwietnia, i i  część woy sk a  Frań'- 
cuzkiego wyszła ztamtąd d. i8go i stanęła 
w O t t e r s b u r g u  0 6 mil na p rz ód ,  na go
ścińcu w iodąc ym do H a m b u r g a .  — Woy-



338

slyówa Kommissya  B r e m  e ń s k a  osadzi ła ca 
śmierć oberżystę B a c k e n z a h n  z O l d e n 
b u r g a ,  ponieważ by ł  uczestnikiem rabunku 
magazynu celnego w Ol  d e n b u r g u  w czasie 
zaszłych tamże rozruchów. — W W e z e l i  
pracuie codzi.ennie i ó o o  robdtników , i po« 
czynaią tamże zakładać palisady.  Mieysce 
to ma podostatkiem żywności  i będzie mogło 
wkrótce wytrzymać długie oblężenie. — W 
W . Xięstwie B e r g s k i e m  stoi 6000 Polaków, 
t— Dnia i8g& Kwietnia uderzjdi mieszkańcy 
w B o g f e l d z i e  na rozstawione poczty Fran- 
cuzkie , przyczem raniono ó B'rancuzów, k t ó 
rych przywieziono do szpitalu Bremeńskiego. 
Dowiedziano się późniey,  ze sprawcami tey 
haniebuey zbrodni są mieszkańcy Lilientalu, 
gdzie się prócz tego leszcze dwóch werbowni- 
kó wAngielśkich znaydowało.  Nieiak i M a y  e r, 
os ławiony złoczyńca, stał na czele rokosza
nt, w ;  żądano wydania porlżegaozów rokoszu, 
j zupełnego poddania się grrdny; lecz na i.o 
ł a g o d n e . wezwanie dano tę o d p o w i e d ź ,  iż w 
Lilientalu 1000 znayduie się lurtzi, i że przy
gotowana iest tamże żywność  dla óooo ludzi. 
Dowodzący  zwierzchny Jenerał  rozkazał  z a 
tem opanować wieś gwałtem,  i puścić ią na 
pas tw ę płomieni. Okropny ten, lecz nader 
zasłużony surowości przykład,  musi nakoniec 
otworzyć oczy tym wszystkim,  którzy uwie- 
dzeni fałszywemi obietnicami odwazaią się 
na zbrodnicze po stę pk i , za które niechybna 
czeka kara.

Gazety Pruskie zawiera ią  następuiący 
poprzedniczy rappoit  o bitwie pod G r o s s -  
G d r s c h e n ,  stoczoney d. 2. AJaia,

, , Dnia 30. Kwietnia nadeszła do główney 
kwatery Jen. Hrabiego W i 1 1  g e n s t e i n a ta 
\viadbmość, iż ńaywiększa  część woyska 
Marszałka N e y ,  część woyska Włoskiego i 
gw a rd ye  Francuzkie przeszły rzekę S a l e  w 
okolicach N a  u m b u r g  a. Oprócz tego mó
w i o n o ,  że Cesarz N a p o l e o n  przyby ł  do 
woy ska .  Spostrzeżono, że w My s k o Wice- 
Króla ciągnęło w prawą.  B y ł o  więc rzeczą 
oczywi st ą ,  że nieprzyiaciel starał  sie wszel- 
kiemi siłami połączyć ,  i że zamiarem iego 
b y ło  g łówną wydać  aam bitwę. — N. Cesarz 
A l e x a n d e r  i N. Król  Pruski udali się za 
tem do wóysk swoich,  a  to dla tego, aby  
obecnością swoią ożywiać odwagę wóysk w 
boiu:  D,la dobrego sądzenia o sile nieprzy-
iaciela , 'wysłano z L i p s k a ,  korpus Jenerała 
' W i n s i a g e r o d e  na rozpoznawanie? które

czyniono na gościńcu w i o d ą c y m  do- We i S "  
s e n f e l s .  W skutku tego potwierdziła się ta 
wiadomość,  iż ńieprzyiaciel  stoi tamże z® 
znakomitą s i łą , .  Dnia 1. Maia rozpoczęła się 
bardzo gwałtowna potyczka z rzeczonym kor
pusem,  z któróy przekonano s ię,  ze główna 
nieprzyjaciela s i ła ,  stoi w okolicy W e i s s e n -  
f e l s  i L u t z e m  S ąd z on o ,  że Wice*Kro_ 
zaymuie stanowisko * między L i p s k i e m  1 
H a l l  ą. Plan więc nieprzy:ac.iela względenj 
stoczenia b i t w y , 1 by ł  widocznym. Jenerał 
Hrabia W i 1 1  g e n s t e i n postanowił  go jiprze- 
d z i ć , przeszkodzić mu śmiałym atakieiĄ 
z oaszey strony w przygotowaniach iego, 1 
odwrócić go od zaczepnego działania. Główny 
nasz zamiar musiał  szczególniey dążyć dJ 
tego, aby  uderzyć natychmiast na owe części 
potęgi nieprzyiaciela, które za naylepsz® 
woyska  swoie poczytywał ; ,  tudzież, aby p °  
zadanym mu takim ciosie,  otworzyć znowu 
wol.ie pole ruchuraym korpusom, ktćr-e nie; 
przyiaciel w ostatnim czasie siłą swoią przW 
magał.  Musiano więc według możności 
przypuścić zaraz atak na woyska  w tyl* 
stojące. W  nocy z dnia igo na 2gi Maia 
ruszyło z tegc powodu giówne wóysko gma- 
kolumnami z R ó t h a  i B o r n e ,  i' posunęło 
się przez wąw ozy Leżące nad rzeką E l s  t e r  
w okolicy P e g a u s k i e y .  Jen. W i n z i n g a -  
r o d e  odebrał  rozkaz,  ab y  dla utaienia leg® 
poruszenia zostawi ł  posterunki swoiey iazdy, 
i przyłączył  się iclac na Z w e n k a u ,  do 
głównego woyska .  —  Ze świtem przeszło 
wszystko przez w ąw o zy  nad rzeką E l s t e r  
pod P e g a u ,  a woysko stanęło na lewym 
brzegij teyże rzeki w porządku boiowym} 
prawe skrzydło przytykało do wsi W e r b e n ,  
a lewe do wsi G r u n y. Okazało się po 
uczyni  onern rozpoznawaniu,  że g łówna nie- 

rzyiaciela siła przeszedłszy1- przez We i s s e f l -  
e l s  , znaydowała  się we wsiach G r o s s -  

p o r s c h e o  , K l e i n - G o r s c h e a ,  R a h n o ,  
S t a r  s i e  dl  i L u t z e m  Około godziny i2tey 
w  południe odebrał Jener. B lii eh er  rozkaz 
uderzyć ze wsparciem części Bossyyskiey  
artyleryi  na nieprzyjaciela. Przypuszczono ai- 
tak do wsi G o r s c h e n .  Nieprzyiaciel bronił 
iey uporczywie. Zdobyto ią szturmem. Jen. 
Y o r k  rozwinął  swóy korpus z prawey strony 
wsi. Całe woysko obróciło się w p r a w ą ,  i 
wkrótce potem stała się powszechną walka 
na całey  linii J3 1 ii c h e r o w s k i e g o korpusu. 
Nieprzyiaciel rozwinął  w niey liczDą swoia 
artyieryę ;  naybardziey -zaś miotał  ón ogień 
z działciężkiego wagomiaru, a ogień z ręczney 
broni ire wsiach trwat z wie lką  żywością



godzin kilka. W  t ym  morderczym. boiu zdo
byto wprzód ieszcze z niepodobną do wiary  
Walecznością i szturmem wsie K l e i n  s G ó r -  
s c h e o , R a h n o  i G r o s s ^ G ó r s c h e n ,  i 
utrzymano się w  nich przez kilka godzin. 
Nakoniec przyby ł  nieprzyjaciel  ze znakomitą 
si łą;  a opasawszy  owe wsie,  w z ią ł  ie znowu 
po części,  iednakże nie mógł  się w nich u- 
ttzymać po ponowionym ataku. Gwardye  
c -uskie przybyły  na wsparc ie,  a wsie tê  zo
stały znowu odebrane nieprzyjacielowi i u- 
trzymane przez nas po nayuporczywszym 
odporze, trwającym półtory godziny'. W śr ó d  
tego czasu był/urz estnikami  bi twy na lewem 
*^rzyclle korpus Jen. W i n z i o g e r o d e ,  a na 
Prawem korpus Jener. Y o r k a  i część w óy sk 
f iossyyskich,  zostających pod sprawą Jener. 
fi e r g a .  Sta li śmy o sto kroków naprzeciw 
nieprzyiaciela, a iedna *  naykrwawszych bi
tew,  s ta ia się powszechną. Odwod y nasze 
^ciągnione zostały w  okolice lezące blisko 
placu bo iu ,  ab y  w  razie potrzeby b y ły  na 
pogotowiu, i tak t w a ła  bi twa aż do ym ey  
godziny w wieczór. Wsie leżące Da lewem 
skrzydle, b y ły  często podczas tśv bitwy raz 
przez iedną, drugi raz przez drugą zd o b yw a
ne stronę, O godzinie 7mey pokazał  się nie
przyjaciel z now ym korpusem wo ysk a na 
prawem skr zyd le '  naszem; b y ł  to zapewne 
korpus Wice Króla ,  który uderzywszy żywo 
?e swoiey strony, starał  się wydrzeć nam raz 
teszczeosiągnione korzyściT T u  dopiero przy
stąpiła na prawem skrzydle do walki  piechota 
tedney części odwodów Rossyyskich dla wspa r
t a  korpusu Jener.  Y o r k a ,  .który ży w o  by ł  
atakowanym ; a nay.wściekleysza walka,  w kt®= 
fey  artylerya Rossyyska zwielkiem popisaniem 
Slę,  tudzież korpusy  Jenera łów Y o r k a ,  
f i l  u c h  er  a i W i n z i u g e r o d e  przez ca ły  
dzień wy  t r w a ły ,  ciagnęła się i tu dopoty,  
Póki noc nie zapadła.  ‘ .Nieprzyiaciel uderzył 
faz ieszcze na środek i na ws i e ,  lecz u- 
trfymal iśmy się w stanowisku naszem. W  
tych okolicznościach położyła noc koniec 
bitwie, Nazaiutrz,  to iest d. 3. Maia zrana,  
ttńano uderzyć znowu na nieprzyjaciela;  lecz 
nieprzyjaciel zaiął  b y ł  podczas bi twy L i  p s k ; 
t °przymusi łonas  do czynienia z nimobrotów.  
kto wiedzieliśmy się późniey,  że bi twa przy- 
nausiła go znowu do opuszczenia L i p s k a ;  
2 tegoż samego powodu utracił ón H a l l e ,  i 
około 15000 nalepszego woyska swoiego;  
-'Niele dział  tego pozrzucano z lawet, i w y s a 
dzono na powietrze mnóstwo skrzyń proc.ho- 
'vy ch ;  lekkie oddziały nasze maia znowu 
°tvvarte pole szkodzenia m u,  i rozciągania

daley osiągnionych korzyści.  Utrzymaliśmy 
się więc na polu bitw'y, zwyciąztwo iest na- 
szem, i dopięliśmy zamierzonego celu. Nis 
było ieszcze w boiu około 50,000 naylepszego 
w oy s k a  naszego; nie utracil iśmy ani jednego 
działa.  Strata,  którąśmy ucierpieli ,  wynosić 
może blisko 10,000 ludzi ,  między którymi 
nay  więcey iest takich, co tylko lekkie odebrali  
rany.  Oprócz kilkunastu poległych zacnych 
Oiticerów s zt ab o w yc h , żałuiemy z Pruskiey  
strony poległego Xięcia H e s s e n - R o m b u  r- 
ga .  Między ranionymi znayduią się ze  stro
ny Rossyyskiey  Jenerał  K a n o w n i c z y n ,  a  
z Pruskiey Jenerałowie B l u c h e r  i S c h a r n -  
h o r s t ;  pierwszy iest lekko,  a drugi ciężt- 
ko raoionym. Według zeznania ieńców miał  
poledz ze 's trony Francuzkiey Marszałek B e s -  
s i e r  es ,  a N e y i  S o u h a m  maia bydź ranie
ni. P rz yp ro w a d z o n o  nam iuż przeszło 1000 
ieńców;  zdobyliśmy oraz 1-0dział ,  a  w H a l l i  
kilka tysięcy karabinów. Lekkie woyska na- 
sze zaięte są ściganiem nieprzyiaciela — 
Chociaż liczne wsie w tey okol icy ,  s tykające 
się iedna z drugą,  tudzież parowy i ostrożność 
nieprzyiaciela nie chcącego się pokazać nigdy 
na równinach, nie po da wa ły  konnicy sposo
bności uderzania w linii, przecież Pruskie G ar- 
des du C a rp s  i pułk kyryssyerów B randek or
skich zrąbały nawet  między samemi wsiami 
ki lka mass piechoty nieprzyiacielskiey wśród 
krzyżuiącego się iey o g n i a , i b y ły  przez to 
uczestnikami nieśmiertelney s ł a w y  , która 
woy ska  Pruskie w tey inorderczćy bitwie na 
nowo się o k r y ł y ;  woyska Rossyyskie dowio
dły ró w n ie ,  ze walczą na ziemi Niemieckieydly w w u i s ,  --... — Ł — 
z tymże satnym duchem, z którym się w Oy 
czyznie swoiey  zwycięstwa dob i ły . ”

D o s t r z e g a c z  A u s t  y  a c k i pod d. 
9. Maia  umieścił następuiący a r t y k u ł :

Wiadomości z L i p s k a  pod d. 3 .  Maia,  
zawićraią następuiące doniesienia o naynow- 
szych zdarzeniach woienny c h : , ,Od ki lkuna
stu dni skoncentrowała się część połączone
go Ros syysko Pruskiego woyska w tuteyszey 
okolicy. Pb odebraney wiadomości , że C e 
sarz Francuzów znayduie się iuż w p o ś r ó d  
w ó y s k  swoich,  można było z pewnością 
wnosić ,  iż znakomite woienne nastąpi zda! 
rżenie. -— Doia lgo  Maia zaszła bardzo ż y w a  
potyczka z przedniemi strażami. Dnia 2go 
Maia przyszło między P e g a u  i L u t z e  n do 
bardzo krwawe'y bi twy.  Wsie G r o s s - G ó r -  
s c h e n ,  K l e i n - G o r s c h e n  i R a h n o ,  które 
woysko Francuzkie mocno b y ło  osadziło,  
zostały 5  do 6ciu razy utracone i znowu zdo
byte,  a nakoniec utrzymali się w aich Pru-
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sacy.  — Podczas ,  gdy w okolicy tey wielkie 
w a l c z y ły  w o j s k a ,  posunął się ku L i p s k o ,  
•w i gościńcem M e r z e b u r s k i m  pod sprawa 
Hrabiego L a u r i s t o n  korpus F ran c u zó w ,  
w ynosz ący  około 6000 lodzi. S ła b y  korpus 
Bo ssyysko ■ Pruski cofnął się walcząc  przez 
L i p s k  ; o godzinie w pół  do sgićy po poHi- 
dniu zaięli  Francuzi to miasto ; tzda wało się, 
te  pociągnęli za nieprzyjacielem, lecz powró
cili wkrótce ,  zostawiwszy  niektóre pikiety, 
jłiepuI ł .c j a Magistratu L i p s k i e g o  ieździia 
do g łównćy Francuzkiey k w ate ry ,  i miała 
w L i i t z e n  o godzinie u t e y  w nocy auriyen- 
cyę u Cesarza.  — Dnia ^go Maia o godzinie 
gciey zrana rozpoczęła się bardzo gwałtow
na kanonada w okolicy L i i t z e n .  Huk dział  
oddalał  się co raz bardziej  ; o godzinie ptey 
nie słyszano go iuż prawie. Z  wież naszych 
widziel iśmy,  że woysko Francuzki® cofało się 
walcząc  w kierunku ku N a u m b u rg  o w, i. 
Około południa ruszył  ztąd prędko korpus 
Jenerała L a u r i s t o n  i począł cofać się ku 
M e r z e b p r g 0 w i. W krotce potem pokazali 
się znowu pierwsi Kozacy wnaszćm mieście, 
i puścili się natychmiast 'w pogoń za rzeczo
nym Francuzhim korpusem. Późniey przy
by ł  zRossyyakiey  g ł ów oey kwatery Kapitan 
A s t e r  z wiadomością o zupełnie odniesio- 
nein żwycięztwie.* Jenera łowie B l i i c h e r  i 
S h a r n h o r s t  maią bydż ranieui. Mówią,  
że całkowita strata wóysk sprzymierzonych 
wynosi  10  do 12000 ludzi,  i że strata w o y-  
ska Francuzkiego daleko iest większą. N. 
Cesarz Rossyyski  i N. Król  Pruski byli obec* 
r.ymi w tey bitwie ze wszystkimi Xiążętami 
Domu Pruskiego. Pod Xiążętami Pruskimi 
W i l h e l m e m  i A u  g u s t e m , ubito konie.— 
Właśnie teraz dowieduiemy s ię,  że Jenerał  
B l i i c h e r  zdoby ł  szturmem miasto H a l l e . * *

Oprócz powyższych szczegółów zawiera 
list ieden 2 D r e z n a  pisany d, Ą, Maia wie* 
czorem, następuiącą w ia d o m o ść :  „N .  Król
P r u s k i  przyiechał  tu dziś rano,  a N. Ces. 
K o s s y y s k i  o godzinie 3c iey  popołudniu z 
b itwy pod L i i t z e n ,  w  którćy  się oba ci 
Monarchowie osobiście znaydowali .  W bi
twie tey okry ły  się osobliwie s ławą woyska  
Króle wsk o-Pru ski e .  Korpusów Rossyyskich 
było tylko k i lka w tey bi twie,  gdyż ona ie- 
ctynie przez prawe skrzydło i część środka 
głównego woyska  stoczoną została.  Całe 
woysko ruszyło dla pociągnieuia za Frapcu- 
zami-“

O teyże samey bi twie zawiera ięden Jist 
prywatny z W r o c ł a w i a  pod d. ógo Ma. 
ja między mnemi castęphiącą wiadomość:

„ W y g r a l i ś m y  zupełnie b i tw ę ,  chociaż nam 
to drogo przyszło.  Woysk o nasze stało n3 
poboiowisku od godziny ęitćy wieczorney, aż 
do południa dnia nastepuiącego; lecz ponie- 
waź Francuzi znowu się skoncentrowali,  
prze'o woysko nasze zaięło natychmiast bar
dzo dobie stanowisko.**

Xiąże J ó z e f  P o n i a t o w s k i  odebrał  od 
N. Króla S a s k i e g o  d. 1 1 .  Maia przez przy
byłego do K r a k o w a  gońca tę urzędową 
wiadomość,  że N. Cesarz N a p o l e o n  ud®' 
rzy ł  dnia ^go na woysko Rossvysko P r u s k i ' ’ ,  
i pobił ie; dalsze szczegóły tego zwycieztw* 
nie sa leszcze wiadome.■*

Według prywatnych wiadomości,  miał* 
się główna kwatera Rossyysku d. 9. Mai*  
w H i s c h o f s w e r d ł i e  ( z te y  strony D r e 
z n a )  znaydować.

List ieden z B  er l i  n a  pisany d. 8. M a
ia, donosi co następuie: ,, Oprócz wczorey'  
szego urzędowego od  wieszczenia tuteyszego 
wojennego Guberniium o odniesionem pod 
G r o s s -  G o r s  c h e n  zwycięztwie,  nic nowe
go bie wiemy. Rozchodzą'  się u nas różne 
wieści, lecz te nie są pewnemi. Iedni mó
wią , że Francuzi oskrzydlil i  bok w oy ska  
sprzymierzonego,  i że dnia 5go wkroczyl i  
znowu do L i p s k a  i H a l l i ;  drudzy mówią,  
że Jenerał  Hrabia W  i 1 1  g en s t e i n rozpoczął 

.znowu dnia 6gb zaczepne działanie,  i że się 
posunął znowu ku M e r z e b u r g  o w i. ledett 
tuteyszy Urzędnik, który iest teraz w D r e ź 
n i e  przy boku Kanclerza S ta nu ,  miał  pisać 
do swoiey  żony mieszkaiący w naszey stoli
cy, że woysko nasze założy bliżey B e r  l i  o 3 
g łówną swoią kwaterę,  i że ón z tego p o w o 
du dziś ieszcze tu stanie. W o y s k a ,  które 
miały rozkaz wyruszenia z B e r l i n a ,  zosta
ną się po naywiększey części w te m  mieście- 
Warownie twierdzy S p a n d a u  maią bydż 
spiesznie naprawione. Pruskie korpusy pod 
Jenerałami K l e i  s t e m ,  B u l ó w  e m  i B o r *  
s t e l  era maia osadzić mieysca przechodnie 
nad E l b ą .  tónia iogo b. m. ma przecho
dzić przez F r a n k  f o r t  nad O d r ą  25 ,0 ° °  
woyska,  należącego do korpusu RossyyskiegO 
Jenerała B a r k l a y  de T o l l y - * *


